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Już abp Trujillo, m ów iąc o potrzebie chrystologii zbudowanej na 
w ierze i ugruntow anej w  historii, w skazał, że centralną rzeczyw istość  
chrystologiczną stanow i krzyż i zm artw ychw stanie Jezusa. Przez te 
w ydarzenia dokonuje się bow iem  przejście od Jezusa historii do w y­
w yższonego Jezusa w iary; przejście, które — jego zdaniem  ·— nie ze­
zwala na przeciw staw ianie obydw óch chrystologii bez szkody dla czło­
w ieka w spółczesnego. W yraźnie przestrzegano przed w zajem nym  prze­
ciw staw ian iem  m iędzy chrystologią w yw yższen ia  (cristoliogia „desde ar- 
ritaa”) a chrystologią pochodzenia (cristologia „desde abajo”), w yrażają­
cej się w  idei W cielenia. Obydwie chrystologie bow iem  m ają sw e uza­
sadnienie w  P iśm ie św. A by dzisiejszem u człow iekow i otworzyć do­
stęp do Jezusa, trzeba go przede w szystk im  przekonać, że E w angelie  
są głów nie św iadectw em  w iary. Jak po śm ierci Jezusa n ie  zaprzesta­
no w  N iego w ierzyć, a K ościół p ierw otny dla potrzeb sw oich gmin, 
liturgii, katechezy i dyscypliny nadal przekazyw ał i u trw alał na pi­
śm ie w iadom ości o Jezusie, tak sam o i dziś n ie woilno odrywać tra­
dycji Jezusow ej od przepow iadania, liturgii i praktyki K ościoła.

Innym  postulatem  uczestników  sym pozjum  jest propozycja w pro­
w adzenia do teologii now ej, dostosow anej do sposobu m yślenia dzi­
siejszego człow ieka term inologii, która by zastąpiła w ie le  niezrozum ia­
łych  dziś term inów  filozoficznych, stosow anych w  w yjaśnianiu  obja­
w ienia. A by zbliżyć w spółczesnego człow ieka do osoby Jezusa, trzeba 
w  w yjaśnianiu  doktryny chrystologicznej zastosować takie w yrażenia, 
które ocalą całość depozytu w iary i jednocześnie uczynią go zrozum ia­
łym  dla ludzi naszych czasów. Temu sam em u celow i służy też w yraźne 
ukazanie zw iązku całego w ydarzenia Chrystusa z żyw ą historią zba­
w ien ia  człow ieka.

Publikacja U niw ersytetu  w  N awarze odpow iedziała pozytyw nie, choć 
m oże tylko częściowo, na obydw a zam ierzenia w skazane w  celu sym ­
pozjum. N iew ątp liw ą jej zasługą jest bogata synteza chrystologicznej 
doktryny K ościoła. Ponadto może ona stanow ić dość cenne źródło dla 
w ielu  dalszych badań.

C zesław  R y c h lic k i

K s. J a n  R z e p a :  S c h e m a ty z m  D iecez ji T a rn o w sk ie j.  [K ra ­
ków ] 1983. N ak ł. K u r i i  D iecez ja ln e j w  T a rn o w ie  8° [t. 1]: 
S ch em a ty zm ..., s. 428; [t. 2 cz. 1]: K ap liczk i, f ig u ry  i k rz y ż e  
p rz y d ro ż n e  n a  te re n ie  d iecez ji ta rn o w sk ie j. T ek st, s. X X II, 
789, n lb . 1; [t. 2 cz. 2]: Toż. I lu s tra c je , s. X X I (W stęp  M a ria n a  
K o rn eck ieg o ), n lb . 863 ( ilu s tr . 1477), n lb . 20.
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Ks. dr Jan Rzepa, prałat h-onor. J. Sw., kanonik  K apituły tarnow skiej 
i długoletni kanclerz tarnow skiej K urii B iskupiej, opublikował ostat­
nio, trzeci z rzędu godny uwagi, S c h e m a ty zm  sw ojej diecezji. P ierw szy, 
(bogaty w  treść, ilustrow any i w zorow o w ydany) ukazał się w  1972 r., 
drugi ( w  2 tomach), z osobno w ydaną mapą ścienną diecezji, ukazał 
się drukiem w  1977 r. S c h e m a ty zm  ten, jeszcze bogatszy o zam ieszczo­
ne w  nim  szczegóły od S c h e m a ty zm u  poprzedniego, zaopatrzony rów ­
n ież w  obfity m ateriał ilustracyjny, recenzow ałem  w  1978 r. (Stud. 
Theol. Vars. R. 16 nr 1 s. 259— 63) oraz w  1979 r. oddzielnie w ydru­
kow aną „Mapę” (tamże, r. 17 nr 1 s. 304—5), w yrażając najw yższe uzna­
n ie A utorowi. Obecnie otrzym aliśm y trzeci z rzędu S c h e m a ty zm , 2-to- 
m ow y (tom 2-gi w  2 częściach), podający stan diecezji na dzień 1. III. 
1983 r.

Tom 1 tego S c h e m a ty zm u , obejm ujący tradycyjne inform acje o du­
chow ieństw ie, kościołach i parafiach w  diecezji, jest zaktualizow anym  
pow tórzeniem  w iadom ości S c h e m a ty zm u  z  1977 r. N ie przedrukowano  
w  nim  w szakże ze S c h e m a ty zm u  1977 r. h istorii diecezji, dziejów  po­
szczególnych parafii i kościołów , w ykazów  w ybitn iejszych  proboszczów, 
zestaw ienia księży pochodzących z poszczególnych parafii oraz księży  
pogrzebanych na cm entarzach parafialnych, spisu kapłanów  pochodzą­
cych z diecezji tarnow skiej, a przynależnych do innych diecezji i do 
różnych zakonów, niektórych zestaw ień  indeksow ych. Przedruk tych  
dodatkow ych inform acji pom inięto w  ostatnim  S c h e m a ty zm ie  (t. 1) z 
tej prostej przyczyny, że po 6-ciu latach n iew iele  znalazłoby się w  nich  
nowego. Pod w zględem  m etody opracowania i w ydania ostatniego S ch e­
m a ty zm u , ze  w szech miar w zorow ej, naśladow ał Autor założenia S ch e­
m a ty z m u  z 1977 r. Toteż n ie  ma potrzeby pow tórnego podnoszenia je­
go w alorów .

Specjalne zainteresow anie budzi natom iast 2, 2-ezęściow y, tom  S ch e­
m a ty zm u  pośw ięcony kapliczkom , figurom  i krzyżom  przydrożnym. Jest 
to n o v u m  w  tego rodzaju literaturze nie tylko w  Polsce, ale w  skali 
całego K ościoła. W części p ierw szej tom u 2-go, liczącej blisko 800 stron, 
dano opisy ponad 13.000 obiektów, a w  części drugiej 1.477 ilustracji 
obiektów  w ybranych. W zebraniu tego olbrzym iego m ateriału korzy­
stał Autor z pom ocy księży proboszczów (odpowiedzi na ankietę A uto­
ra), a przy jego opracowaniu —· z konsultacji Tadeusza Chrzanow­
skiego, M ariana K orneckiego i B ogusław a K rasnow olskiego. S. Bogdana 
K apałka, służebniczka, pom ogła A utorow i w  uporządkowaniu ogromnej 
ilości ankiet i ok. 20.000 zdjęć.

Przygotow ane przez A utora opisy kapliczek, figur i krzyży przydroż­
nych m ożna było ułożyć na zasadzie podziału rzeczowego, bądź z pozy­
cji reprezentow anych przez nie różnych kultów  —  Trójca św., Chrystus, 
M atka Boska, poszczególni św ięci, bądź topograficznie — w ed łu g  24
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dekanatów  w  diecezji, a w  ich obrąbie w edług 435 parafii. Słusznie 
obrano podział ostatni, poniew aż odpowiada on układow i tom u 1 Sche­
m a ty zm u  i poniew aż w  ten tylko sposób można było osiągnąć n aj­
pełn iejszy obraz lokalnej religijności w iernych, z której w yrosły  sa­
kralne obiekty przydrożne. A by zaś uw ydatnić zasiąg poszczególnych  
kultów , dodał Autor na  końcu pierw szej części tom u 2-go sw ego dzieła  
w ykaz opisanych w izerunków  Trójcy św., Chrystusa, M atki Boskiej 
i a lfabetyczne zestaw ienie św iętych, z podaniem  przy każdym  obiekcie 
m iejscow ości, w  których one w ystępują (s. 740—66).

W opisach przydrożnych obiektów  sakralnych na terenie poszczegól­
nych parafii starano się uw ydatnić następujące kategorie: kaplice m szal­
ne, w  których odprawia się od czasu do czasu nabożeństwo, następnie  
kapliczki m urow ane lub drew niane z ołtarzykam i lub obrazami w e­
w nątrz, potem  kapliczki m urow ane w  k ształcie słupów, takież kaplicz­
k i drew niane, kapliczki „szafkow e”, kapliczki na postum entach, kaplicz­
ki w  skale, kapliezki-groty; dalej sam otne figury, w reszcie krzyże drew ­
niane, betonow e, żeliw ne, osadzone w prost w  ziem i, krzyże żeliw ne na 
postum entach oraz krzyże-figury, ozdobione płaskorzeźbam i lub św iąt­
kam i w  skonstruow anych na krzyżach w nękach. Porządek ten  zastoso­
w ano konsekw entnie przy opisach w e  w szystk ich  parafiach. Inna rzecz, 
że w  w ielu  z nich n ie dało się uw zględnić w szystk ich  w ym ienionych  
kategorii, gdy m ianow icie n ie znaleziono na teren ie parafii odnośnych  
obiektów. W ram ach w szystk ich  rodzajów  obiektów  podał Autor ich  
lokalizację, a w ięc m iejscow ość, num er parceli, ew en tualn ie  nazw isko  
obecnego w łaściciela, inform ację o czasie pow stania obiektu, nazw i­
sko fundatora, a przy obiektach artystycznych także nazw isko w yko­
naw cy. A utorowi udało się ustalić aż 829 nazw isk  ludow ych artystów  
i rzem ieślników , tw órców  kapliczek i krzyży. N astępnie daw ano krótki 
opis obiektu i jego wyposażenia.

Tak przejrzyście ułożony i bogaty treściow o inw entarz kapliczek i 
krzyży z obszaru ok. 9.500 km2 — tyle obejm uje diecezja tarnow ska —  
jest w  nauce znacznym  osiągnięciem . H istoria sztuki otrzym ała w  dzie­
le  ks. dra Rzepy now y, rozległy, m ateriał do dalszych badań, jako że 
opisano i sfotografow ano w  nim  znacznie w ięcej obiektów  (artystycz­
nych): aniżeli uczyniono to w  odnośnych zeszytach K atalogu za b y tk ó w  
sz tuki w  Polsce,  a do obiektów  już znanych dodano now e szczegóły  
historyczne. Autor w yraźnie zaznaczył (s. XIII), że „rozpoznano szereg  
nieznanych dotąd zabytków , w  tym  naw et dzieł średniow iecznych...” i 
„ujaw niano w iele  nie znanych ... dzieł Siztuki lu dow ej”. Lecz nie tylko  
historię sztuki kościelnej m iał Autor na w zględzie, ale tw orzył dzieło 
także na usługi historii religijności w  Polsce.

D o niedaw na problem  religijności w iernych był traktow any w  hi­
storii K ościoła w  Polsce m arginesow o. W ięcej zajm owali się nią h i­
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storycy kultury (obrzędowość, zwyczaje), lecz z braku szczegółow ych  
opracowań silą rzeczy m ogli sprawę religijności traktować tyjko po­
w ierzchow nie. W ostatnich dopiero czasach zwraca się w  historii K o­
ścioła na nią baczniejszą uw agę i próbuje się podnieść ją do pierw szo­
rzędnego problem u w  tym  przedmiocie. Ciągle jednak mało jest opra­
cow ań na ten tem at. Toteż publikacja dzieła ks. dra Rzepy jest w  tym  
w zględzie w ielk im  w ydarzeniem . W prawdzie otrzym aliśm y opracow anie 
z ograniczonego terenu, ale m ożna m ieć nadzieję, że przykład diecezji 
tarnow skiej znajdzie naśladow ców  i w  innych diecezjach. K ilka tego  
rodzaju opracowań z różnych regionów  kraju pozw oliłoby na ogólniej­
sze stw ierdzenia odnośnie do całej Polski.

Z treści dzieła dow iadujem y się, że jedne obiekty sakralne w y stę­
pują jako przejaw  pow szechnej w iary w iernych i pow staw ały  w  bar­
dzo licznych m iejscow ościach, inne zrodziły się z osobistego nabożeń­
stw a  jednej rodziny czy naw et osoby, w zględnie z pom ysłu jednego  
ludow ego artysty, stąd tylko raz są reprezentow ane na terenie diecezji. 
Gdy chodzi o kult Chrystusa i Trójcy Sw., najliczniej w ystępują krzy­
że, bo aż 3.538 razy, potem  Serce Pana Jezusa — 834 razy, scena  
U krzyżowania — 299, Chrystus dźw igający krzyż lub pod nim  upada­
jący — 152, św. Rodzina — 123, Przem ienienie Pańskie — 69, Trójca 
Sw. — 68, w  znacznie m niejszej liczbie napotykano inne sceny z życia  
i m ęki Zbawiciela. W pojedynczo w ystępujących w izerunkach zawarto  
tem atykę: Narodzenia Chrystusa, O fiarowania w  św iątyni, Ran Chry­
stusa, O płakiw ania Chrystusa, Chrystus i Sam arytanka przy studni, 
Chrystus płaczący nad Jerozolim ą, Chrystus M iłosierny, Chrystus Pan­
tokrator. W izerunki, przedstaw iające ukrzyżow anie Chrystusa, upadek  
pod krzyżem , Chrystus przy słupie czy w  Ogrojcu, pow stały  zapew ne 
pod w pływ em  prototypów  w  niedalekiej K alw arii Zebrzydowskiej, do 
której ludzie z terenu diecezji tarnow skiej zaw sze uczęszczali na odpu­
sty, zwłaszcza odkąd w  latach 1786—4305 i 1821— 1880 K alw aria nale­
żała do tej diecezji.

W izerunków  M atki Boskiej zarejestrowano ok. 5.000. I tutaj jedne  
ujęcia w ystępują pow szechnie, inne tylko raz. W najszerszym  zasię­
gu b yły  czczone w izerunki M atki B oskiej N iepokalanej, w ystępują bo­
w iem  aż 2.259 razy. Na drugim m iejscu są w izerunki M atki Boskiej 
z D zieciątkiem  — 730 razy, potem  w izerunki MB C zęstochow skiej — 
435, MB B olesnej — 338, MB Różańcowej — 242, w izerunki Serca 
MB — 239, MB Tuchow skiej — 142, MB N ieustającej Pom ocy — 117, 
MB K alw aryjskiej — 48 razy, m niej o innych ujęciach. Na tego ro­
dzaju układ w płynął w  dużej m ierze K ościół przez szerzenie pew nych  
określonych nabożeństw , jak do Niepok. Poczęcia NM P, do MB N ie­
ustającej Pom ocy, do Serca MB, nabożeństw a różańcowego, następnie  
sław a niektórych m iejsc cudownych, a w ięc Jasnej Góry, leżącego w
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centrum  diecezji Tuchowa i pogranicznej K alw arii Zebrzydowskiej, 
w reszcie decydow ało o tym  upodobanie sam ych w iernych jak kult, po­
pularnej zawsze wśród ludu, M atki Boskiej z D zieciątkiem  i Bolesnej. 
D alsze rozw ażania m ożna by prowadzić i snuć pełn iejsze w nioski do­
piero przy uw zględnieniu w yników  innych badań, jak tytu łów  kościołów  
i ołtarzy, w izerunków  w  feretronach i na chorągwiach kościelnych, na­
stępnie nadaw anych dzieciom  imion, zjaw iska zam aw iania m szy przy 
ulubionych ołtarzach 1, znaczenia w  interesującym  nas przedm iocie daw ­
nej literatury religijnej i d ew ocy jn ej2, w pływ u uroczystości odpusto­
w ych  itd.

W zespole om aw ianych kapliczek i figur z terenu diecezji tarnow skiej 
147 św iętych  posiada tam  sw e w izerunki. N ajliczniej jest reprezento­
w any św. Jan Nepom ucen, ma bow iem  4.18 posągów, figur, płaskorzeźb  
i obrazów. N astępny co do liczby w izerunków , to św. Józef — 348, 
potem  św. A ntoni z Padw y —- 221, św. S tan isław  Biskup — 167, św. 
W ojciech — 143, św. K atarzyna — 127, św . M ichał i św. F lorian —  
po 118, św. Franciszek z Asyżu — 104. Św ięci i b łogosław ieni Piotr 
Apostoł, Anna, Jan Chrzciciel, Jan E w angelista, P aw eł Apostoł, Miko­
łaj, K inga (której relikw ie znajdują się na terenie diecezji w  Starym  
Sączu), Jakub Apostoł, Andrzej Apostoł, Teresa od D zieciątka Jezus, 
Barbara, Maria M agdalena, Zofia, W aw rzyniec w ystępują od 97 (Piotr) 
do 33 (W awrzyniec) razy. 75-ciu dalszych św iętych  i b łogosław ionych  
posiada od 32 do 2 w izerunków , a 49-ciu ma ty lko  po 1 w izerunku. 
Z aniołów  w ystępują, oprócz w ym ienionego już św . M ichała, Gabriel, 
R afał i A nioł Stróż; ze Starego Testam entu Adam, Ewa, Mojżesz, 
Eliasz, Dawid, Joachim . Ze św iętych  i b łogosław ionych P olaków  lub  
z Polską zw iązanych są reprezentow ani, oprócz w spom nianych S tan i­
sław a, W ojciecha i K ingi, Andrzej Bobola — 5 razy, Andrzej Ś w ie­
rad — 6, Jacek ·— 10, Jadw iga Śląska — 6, Jan z D ukli — 4, Jan  
K anty — 14, Jan K apistran — 1, Kazim ierz — 24, M aksym ilian K ol­
be —· 3, Salom ea — 6, S tan isław  K ostka — 11, Szym on z L ipnicy — 
12, Teresa Ledóchowska — 1, W ładysław  z G ielniowa — 1. Brak zu­
p ełn ie  w izerunków  bł. Bogum iła, Czesława, Jolanty, Jakuba Strepy, 
M ęczenników  Sandom ierskich i P ięciu Braci M ęczenników. Ze św iętych, 
bardzo popularnych ongiś w  całej Polsce na terenie diecezji tarnow ­
skiej, św. H ubert ma ty lko 2 w izerunki, Jerzy — 4, K rzysztof ■— 2,

1 Spostrzeżenia w  tym  w zględzie zob. w  art. H. E. W y c z a w s k i e -  
g  o pt. K sięg i m sza lne  ja ko  źródło  h is to ryczne . Arch. Bibl. Muz. T. 7 : 
1963 s. 63—5, 68—9.

2  L iteraturę tę, w ytw orzoną tylko przez zakony bernardynów  i fran­
ciszkanów  konw entualnych, zarejestrowano w  książce pt. S ło w n ik  po l­
sk ich  p isa rzy  fra n c iszka ń sk ich . Pod red. H. E. W у с z a w  а к i e g  o. War­
szaw a 1981.
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Roch — 4, ale ze szczególnie czczonych daw niej w  całym  kraju św. 
Marcin posiada 27 w izerunków , św . Izydor 18, św . Tekla 18, św . Wa­
lenty  23.

Cenną w  om aw ianym  dziele jest druga część tom u 2-go, zaw ierająca  
m ateriał ilustracyjny, poprzedzony dobrym w stępem  pióra M ariana  
K orneckiego (s. V—X X I). Z w ielu  tysięcy obiektów  zam ieszczono foto­
grafie tylko 1.477. Wyboru dokonano na zasadzie w artości historycznej 
i artystycznej obiektów  oraz ich oryginalności lub typow ości w  w y ­
stępow aniu. Cały m ateriał ułożono n ie w edług rodzajów obiektów  czy 
ich liczebności, ale w edług układu S c h e m a ty zm u  dekanatam i i para­
fiam i. U życie papieru kredow ego zapew niło fotografiom  piękny ich  
druk.

U sterek w  znakom itym  dziele ks. dra Rzepy zauw ażyłem  niew iele. 
Przy rejestrow aniu kapliczek, figur i krzyży w  parafiach w  Karpatach  
dobrze byłoby zaznaczyć, jakie obiekty zaw dzięczają sw e pow stanie  
greckokatolickim  Łemkom. Sw. A ndrzej Św ierad pow inien  być w ym ie­
niony w  w ykazie św iętych  na s. 756—766 n ie pod Św ierad, ale pod je­
go im ieniem  Andrzej, jak to uczyniono z A ndrzejem  Bobolą, Francisz­
k iem  K saw erym  czy Janem  Nepom ucenem . B ł. W ładysław  z G ielniowa  
m iał im ię nie Ładysław , lecz W ład ysław s. Tenże b łogosław iony, przed­
staw iony na ilustracji 1397-mej (W ierzchosławice) jest chyba W łady­
sław em  w ęgierskim , nie ma bow iem  na sobie habitu bernardyńskiego, 
lecz zbroję. Szkoda, że nie oznakowano cyfram i tom ów  i części dzieła. 
B yłoby to ułatw ieniem  dla autorów, którzy będą się pow oływ ać na nie  
w  sw ych pracach.

K ończąc sw oje uwagi, pragnę w yrazić pracow item u A utorow i ponow ­
nie najw yższe uznanie za bardzo mozolną, a w ielce przydatną w  nauce 
polskiej pracę.

H ieron im  Eug. W y c za w sk i OFM

K s. J a n  S i e g ,  P o w ścią g liw o ść , u m ia rk o w a n ie  i praca a ro z­
w ó j lu d ó w , Z g ro m ad zen ie  św . M ich a ła  A rc h a n io ła  —  M ich a li-  
n e u m , K ra k ó w  —■ S tru g a  W arsz a w sk a  1981 s. 216.

Proces przeobrażania św iata jakiem u podlega on w  czasie całych 
dziejów, w  ostatnich latach jakby nabrał jeszcze w yraźniejszego i bar­

3  Zob. H. E. W y c z a w s k i :  O w łaśc iw e  im ię  błog. W ła d ysła w a  z 
G ielniow a. Ruch Bibldj. R. 14: 1961 s. 164— 70. Zachował się w łasno­
ręczny podpis bł. W ładysława: W ladislaus.


